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JKILJFIN HOrMnH
Dyrektor handlowy Tow. Akc. Kopalni Węgla „Flora** w Dąbrowie Górniczej,

opatrzony Ś¥/. Sakramentami, zasnął w 3ogu dnia 5 maroa 1822 roku, przeżywszy lat 48,

W zmarłym tracimy wybitnego pracownika i człowieka wielkiego charakteru.

Eksportacja zwłok nastąpi we wtorek, d. 7 b. rn. o godz. 4 ej po południu, z mieszkania do kościoła 
w Gołonogu, następnego zaś dnie, o godz. 10 rano odbędzie się nabożeństwo żałobne i wyprowadzenie zwłok 
na  cm entarz  miejscowy.

O niepowetowanej tej stracie zawiadamia
ZARZĄD TOW. AKC. „FLQRA“.

O G Ł O S Z E N I E
Niniejszym podaje się do wiadomości, że z dniem 15 marca r. b. po

wstają przy Związku Zawodowym Pracowników Przemysłowych i Handlowych 
w Zagłębiu Dąbrowskim,

Wyższe w eezom e KURSA HAHOLOiE
(Zatwierdzone przez Min. W. R. i O. P.)

pod fachowym kierownictwem prof. Ludomira Fabr^ssg©.
W zięły one sobie za zadanie owocnie kształcić i dokształcać młodzież, 

która ma zamiar pracować lub też pracuje w dziedzinie przem ysłu i handlu, 
zarówno jak i starszych pracowników. Zw iązek Zaw. Prac. Przem. i Handl. 
będzie w miarę możności d o p o m a g a ł  absolwentom (tkom) w uzyskaniu 
posad w instytucjach przem.-handlowych. Po ukończeniu Kursów wydawane 
będą świadectwa. Z apisy i informacje w Sekretarjacie Kursów, mieszczącym 

na razie w lokalu Polskiego Związku Zawodowego Pracowników Przem y
słowych i Handlowych w Zagłębiu Dąbrowskim ul. W arszawska 5 I piętro od 
godz. 5—8 wieczór. Kursa mieścić się będą w Sosnowcu ul. Targowa 5 III pię- 
tro (Szkoła H andlowa Płockiego). Lekcje rozpoczynają się 15 marca r. b. 
bliższe szczegóły w programach.

Uf. Łfilii!

A gdzie jest Polska?

Lekars  d en ty s ta .

przyjmuje od 2 do 7 po poł. 
Sosnowiec, Małachowskiego 16,

Powrócił z wojska

li. B IB
Choroby sk órn e S w en e  

badania m ik rosk o
pow a, badanie krwi 

(W asserm ann)
Wyjmuje od 9—12 i od 6—8 

Panie 5—ó 
•Sosnowiec, 

W odrse jow ska  39 
tl-gie piętro.

b lekarz szp itala chorób we 
Eterycznych i skórnych  

Choroby w en eryczn e, skór  
me, I m oczop łc iow e

Przyjmuje od I I  — 1 i od 6 —8 
Panie od 5—6 po poł

Sossiowiae,
kowalska nr. 2 na. 7 (II piętro)

i& kars D entysta

najt! Tetter
przyjmuje codziennie od 10 1

i od 3— 7.
5 osoowi.ec, M odrzejew ska 43 

drugie p ię tro

Narady londyńskie w 
kwestii międzynarodowej 
odbudowy Europy zakoń
czyły się konkretną propo
zycją utworzenia syndyka
tu, do którego m ają wejść: 
Anglja, Francja, Niemcy, 
Włochy, Beigja, Danja, Ho- 
landja, Szwajcaria i... Cze
chosłowacja. Zaproszono 
również do ew. w spółpra
cy Japonję i Stany Zjedno
czone. Każde z tych państw 
ma wnieść w odpowiednim, 
bliżej jeszcze nie określo
nym stosunku pewien k a 
pitał w angielskich funtach, 
przyczym Anglja za w aro 
wała sobie dobrotliwie, iż 
zobowiązania w tym wzglę
dzie niektórych mniejszych 
państw pokryje ona drogą 
przyjaznej pożyczki.

W ten sposób zyskuje 
Anglja przemożny wpływ 
na ukształtowanie się przy
szłych stosunków gospo
darczych. a co za tym idzie 
i politycznych kontynentu 
europejskiego. W syndyka
cie tym brakuje Polski, któ
rej mimo gorącego popar-

Sosnowiec, 8 marca.
ci a Francji nie zaproszono.

Dlaczego ?
Zaiste, w pierwszej chwili 

może każdego polaka ogar
nąć szew eka-pasja  na wi
dok zlekceważenia i sabo 
towania jednego z więk
szych państw  europejskich, 
którego zarówno geografi
czne warunki, jakoteż i wy
próbow ana znajomość s to 
sunków rosyjskich, (a  głó
wnie przecież tu idzie o 
odbudowę Rosji) promują 
na j e d n o  z aczelnych 
miejsc w syndykacie.

Mimowoli wyrywa się 
westchnienie z polskiej pier
si, dlaczegóż w danym m o
mencie polska dyplomacja 
nie... pokazała zębów, nie 
uderzyła tw ardą pięścią w 
zielone sukno nad Tamizą, 
dlaczego zezwoliła na tak 
haniebne moralne spolicz- 
kowanie polskiego presti- 
geu, dlaczego nas  tak bo
leśnie skrzywdzono?!

Czy jest to brak wiary 
w gospodarczo ekonomicz
ne zdolności Polski, czy 
też poprostu działała tu n a j

zwyklejsza zawiść konku
rencyjnych dżentelmenów?

Czy jest rzeczą w skaza
ną i logiczną, aby w gło
szonym przez Anglję m o 
mencie zgodnego wysiłku 
wszystkich ludów europej
skich położyć kamień w ę 
gielny pod gmach europej
skiej odbudowy na konfe
rencji genueńskiej — odsu
wać 30 - miljonowy naród 
polski i stwarzać w ten  
sposób próżnię na w scho
dzie Europy?

Pozbądźmy się jednakże 
zrozumiałego żalu i gory
czy i rozważmy tę nową 
krzywdę z punktu ch łodne
go rozumowania.

Ze Anglja pragnie grać 
pierwsze skrzypce w gos
podarczym koncercie, jest 
rzeczą najzupełniej zrozu
miałą. Ze wyznacza dru
gie, bardzo pokaźne miej
sce Niemcom, dowodzi to 
jej rozumu politycznego. 
Zabierając bowiem niemiec
kie kolonje, zamykając za
chodnie drogi ekspansji n ie 
mieckiej, musi ją skiero
wać na wschód niechcąc, 
by organizm Rzeszy roz- 
pękł się w jakimś nowym 
katakliźmie, któryby weią -



gnął w  swó) wir i resztę  
Europy. Ubija tym strza 
łe m  dw ie ofiary, gdyż wska
zuje Francji, iż dopuszcze
nie Niemiec w dużym, b. 
dużym stopniu do odbudo
wy Rosji wzmacnia je eko
nomicznie i zezwala im pła 
cić francuskie odszkodo
wania. Z drugiej strony, 
okrążająca Polskę polityka 
dr. Benesza wytężała w 
Londynie wszystkie siły, by 
odsunąć niewygodnego i — 
niebezpiecznego polskiego 
rywala, którego naturalne, 
uprzywilejowane s tanow i
sko wobec Rosji należało 
zniwelować za każdą cenę.

Wchodziły tu przecież w 
grę pieszczone od  ła t  m a 
rzenia czeskie bezpośred
niego zetknięcia się z Ro
sją i wytrącenie z rąk pol
skich korzyści gospodar
czych. Lecz mimo wszyst
ko jest niepodobieństwem 
przypuścić, aby tak poważ
ne grono rzeczoznawców 
londyńskich mogło zapo
znać rolę Polski, jej bez
pośrednią granicę z Rosją, 
jej konieczność udziału w 
odbudowie. Pozostają  więc 
dwie hvpotezy: albo ten  ca
ły syndykat jest poprostu 
nowym trickiem Lloyd Ge
orges i naszych bezimien
nych przyjaciół, mający za 
cel obliczone na krótką m e
tę iście kolonizacyjno m u
rzyńskie z a m i e r z e n i a ,  i 
chciał poprostu zazdrośnie 
odsunąć Polskę od ew. zy
sków, albo też stracono w 
Londynie wiarę w nasze 
zdolności do realnej, pozy
tywnej pracy. W tym wy
padku coprawda nasze kłót
nie partyjne, chroniczne 
warcholstwo i brak silnej 
a j konsekwentnej polityki 
wewnętrznej były znako
mitym s p r z y m i e r z e ń c e m  
niechętnych nam  mężów 
stanu.

Zapewne, że życie samo 
roześmieje się z omyłki 
radców londyńskich.

Dlaczegóż jednak my

marny być jeno świadkami 
międzynarodowej omyłki? 
Nasza bezczynność w tym 
wypadku byłaby niepowe
tow aną klęską.

Należy więc, póki czas, 
naprawić to pominięcie. 
Zarówno w Londynie jak 
i... w Warszawie. O ileż 
bowiem mocniejsze byłyby 
argumenty polskiego mini
stra  spraw zagrań., gdyby 
mógł w Londynie wskazać 
na — solidarność i zgodę 
po lską!!!

Jan W a l e w s k i .

Podpalacz
p o w ie ś ć .
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t a i l  polityczna
(Z  p ism  i d e p e sz  w c zo ra jszy ch )

W o b e c  porozum ienia się
Lloyd G ? o rg ea  z p rzyw ódcam i 
partii konserw atyw nych  jest 
p raw d o p o d o b n y m  iż tenże po 
•zostanie przy w ładzy  aż do 
now ych wyborów.

— Przew odn iczący  m iesza 
siej komisji polsko niemieckiej 
w Geri«wie p C aionder zac-hp 
rowfcł i przez kilka dni nie b ę 
dzie bra ł udziału w ob radach

— W  Lipsku o tw ar to  doro 
czne „targi lipskie", k tó re  w 
p ierw szym  dniu zwiedziło prze 
szło sto tys ludzi

— W  G dańsku  o tw ar to  wy • 
staw ę polskich w ytw órn i z a 
baw ek.

— Na Ukrainie pojawiła się 
w dużych rozm iarach  nosse iz  
na  u koni, k tóra przerzuciła się 
na  ludzi, żyw iących  się koni 
ną. W ład z e  sowieckie trują 
zarażonych.

— Konferencje w P reszbur  
gu doprow adziły  do  bezw a 
m ak o w eg o  porozumienia się 
m ałej ententy  i Polski w spra 
w ach  do ty czący ch  konferencji 
genueńskiej,

— W  K rakow ie w ykryto  
olbrzymie nadużycia  w w o j 
skow ym  zakładzie  um u n d u ro 
wania. Z aa resz to w an o  na r a 
zie, dw uch  oficerów.

—• R ząd  sowiecki zwrócił się 
ponow nie z p rośbą  do rząd u  
polskiego o uwolnienie D ąbaia.

— Niemiecki u rząd  s t a ty s ty 
czny ogłasza, iż. kosz ta  u trzy 
m ania w lu tym  w zrosły  o 2 i 
proc w stosunku do kosztów  
styczniowych,

— W W iedniu  o tw orzono

— N o.. no! nie bałamuć dłu
go, mój burgundczyku — mó
wiła właścicielka zakładu; — 
wiesz, ile roboty mam dzisiaj,,, 
mów prędko, co ehceez na śnia
danie?

—- To, co zwykle jadam, ma
teczko

— Nie jedz dziś jednak zbyt 
wiele... zachowaj na ucztę ape
tyt,

— Nie zbraknie mi go... bądź, 
matko, spokojną

— Przyobiecałeś nam pan, że 
bawić się będziemy wesoło .. — 
wtrąciła Marjanna, ustawiając 
nakrycia

— Obiecałem i dotrzymam 
słow a.. zobaczysz, co to będzie! 
Tymczasem podawaj mi prędko 
śniadanie.

— Zupa jest już gotową —- 
rzekła właścicielka.

— Gdzież ją mam podać?
— Tam, w g5ębi sali. Wszak 

wiesz, że parę stolików zacho
waliśmy dla gości. Idź pan tam 
usiąść, zaraz ci podadzą

Owidjusz podszedł do jednego 
ze stolików wskazanych i usiadł 
w pobliżu drewnianego przegro

dzenia, dzielącego od sali gabi
net. Głos jego przekonał Aman
dę, iż się nie myliła, poznaw
szy w tym człowieku barona 
de Reiss. Tożsamość jego nie 
ulegała zaprzeczeniu.

Amandzie podano omlet wraz 
z szynką. Owidjusz, zajęty m a
jącą nastąpić sprawą, ani przy
puszczał na chwilę, iż ktoś śle
dzi go z głębi gabinetu.

Marjanna postawiła przed nim 
pełną wazkę zupy.

— Oto na początek.. — przy
niosę panu teraz chleb, ser i 
wino.

— Spiesz się / — wołał Soli - 
veau — pokażę ci coś pięknego.

— Cóż takiego ?
— Zobaczysz. 
Amanda, stojąc przy otwar

tym okienku, nie traciła jedne
go słowa z rozmowy. Przez 
szparę między firankami spo
strzegła Owidjusza, odwrócone
go plecami Marjanna wróeiw 
szy, postawiła u& stole przed 
nim potrawy.

— No... a teraz—-zawołała — 
cóż mi pan pokażesz?

— Ha! ha! jesteś ciekawą... 
no, pójdź i zobacz.

Tu wyjął z kieszeni dwa sa- 
finowe pudełka, jedno czerwo
ne, a drugie czarne. Otworzył 
czerwone pudełko. Wewnątrz 
na błękitnym aksamicie bły
szczała para złotych kolczyków.

„zagraniczny komitet si.zowy",  
mający na celu odnowienie  
stowarzyszeń siczowych we  
wschodniej Małopolsce Na 
czele  komitetu s taną ł znany 
polakożerca dr Trylowski.

— Plan  o p racow any  przez 
m iędzysojuszniczą komisję w 
spraw ie w ycofania wojsk koa 
licyjftych z G. '-Śląska! i o d d a 
nia p rzyznanych  terytoriów  
Niętncom ; Polsce zos ta ł  już 
osta tecznie  p rzygo tow any  i od  . 
dany  do zatw ierdzenia radzie 
najwyższej. Szef sztabu gene 
ra lnego w O polu w v jscha l do 
Pary  ża. Po  zatwierdzeniu p la 
nu  doręczy go u rrędow nie  Pol 
ace i Niemcom.

— G abinet hiszpański podał 
się do dymisji.

-— Sułtan  b ea d  ogłosił się 
kró lem  Egiptu.

—- W e Francji ogłoszono w y
niki j  ostatn iego  spisu • ludno 
ści. L udność  Frsncji wynosi 
obecnie 37 500 000. Na wojnie 
zginęło w praw dzie  1.400 000 
ludzi, mimo to so ad ęk  przyró  • 
stu ludności jest zbyt wielki.

Nasze sprawy.

f ELEGRAHi
(Tel. wł )

W ars  nawa, 7 m arce. P ap ież  
n ad es ła ł  odręczne  pismo na tę  
ce p rezyden ta  min Ponifcew 
skiego z b łogosław ieńs tw em  dla 
naczelnika państw a i p rem jera, 
tudzież życzeniami rozkw itu  dla 
Polski.

W arszaw a 7 m arca  Naczel 
nik pańs tw a  podpisał dokum ent 
ra tyfikacyjny  ' konw encji  mię 
dzy Polską a G dańskiem  z jed  
nej strony, a Niemcami z dru 
giej, w spraw ie  tranzytu mię 
dzy P rusam i W schodnim i a po 
zo s ts łą  częścią Niemiec.

W arszaw a, 7 marca. R eduk  
cja personelu kolejowego w 
myśl oszczędnośc iow ego pro 
graniu  min, Michalskiego już 
się. rozpoczęła . Na razie zwoi 
niono ze służby 7 000 p ra co w 
ników najs tarszych  i' n a jm ło d 
szych latami służby.

Oh medyc. Silili
B ę d z in , ul Sączewskiego 19 

(obok Starostwa) 
ordynuje w chorobach ocznych 
od 1—2 p,p i od 6 — 7VS wiecz, 
w niedziele i święta  ! ! — 12 r.

S r a o ls d o k u c z l iQ o iH a n t iy tm ..  młodych.
Sosnowiec, 8 marca.

Nauczyciel w szystk ich  naro- 
..dów i wszystkich w ieków  jest 

przyjacielem  młodzieży.
Z a w ó d  nauczycielski zaw sze 

nie popłatny, nigdy należycie 
przez spo łeczeńs tw o  nieocenia 
ny, zaw sze ciężki— prędzej czy 
później odstraszy  każdego, kto 
nie ma w  swej duszy  sym patji  dla 
młodzieży, która ze swej s t ro 
ny urnie często tak  obrzydzić 
nauczycielow i życie, że nieraz 
ten  b iedny nauczyciel płacze 
gorzkimi łzami

W  ok resie swej p ię tnasto le t
niej p racy nauczycielskiej n ie
raz widziałam  p łaczący ch  kole 
gów Były m iędzy nimi Danie, 
byli nauczycie le  młodzi, byli i 
wytrawni, n ieprzeczuieni p e d a 
godzy o siwych już włosach, a 
jednak płakali  ..

Niema praw ie  nauczyciela , 
k tóryby nie rozumiał, że swa 
wola, popełn ian ie  drobniejszych 
p rzes tęps tw , te  tak cz ę - te  zbyt 
ki i figle, mniej lub więcej 
dowcipne, ale zarazem  i mniej 
lub więcej p rzy k re— to ■ n ie 
odzowna, codzienna p rzypraw a 
w stosunkach ucznia do  nau 
czyciels. Młody w iek  m a  s w o 
je praw a. S w aw ola  m ło d z ie 
ży — to nie grzech jeszcze, a 
jeżeli grzech, to tak  p o w s z e d 
ni, że 99 oroc jes t  nim zara 
ionych ,  i d latego ileż tych d rob 
nych codziennych przewinień 
puszcza naw et n iepobłaż liw y 
nauczyciel płazem.

W p a d ł  mi k iedyś  do ręki no 
tatnik starego  nauczyciela ,  d u ń - 
czyka Nonipa, k tóry  już dziś 
nie żyje, w ykładającego  języki 
niemiecki, grecki, łaciński, cz ło 
wieka wielkiej w iedzy , a z a r a 
zem w p racy  nauczycielskiej 
skrupulanta , jakich m iło .  W  
tym  to pam iętniku obok w y p i
sanych  nazw isk  wszystkich u cz
niów, a k ażd y  m iał oddzielną 
stronę, było z całego roku  
szkolnego uw ag co niemiara. 
K ażde  najdrobnie jsze naw et 
przewinienie zano tow ane,  ba  
nauczyciel by ł pedan tem , a s ą 
dził, że te d ro b n e  postępk i  
charak teryzu ją  ucznia Było 
tych przew inień tysiące. Z e t  
zapom niał zeszytu , to znów 
ks ląźk1, p iss ł  o łów kiem  ćw i
czenie, rozm aw iał głośno p o d 
czas lekcji, ukłuł szpilką sąsia

da  tak silnie, iż ten krzyknął, 
ziew nął g łośno  i rozśmieszył 
klasę  itd, itd. A  w śród  tych 
tysiącznych  przewinień rzadko 
kiedy uwaga: o trzym ał wymów
kę, to znów: został ukarany
aresztem  godzinnym.

Ileż to razy  ta  sw aw ola  bo
leśnie dokuczy, udręczy  nau
czyciela; często  zm ęczy  więcej 
niż p raca  naukow a czy wycho
wawcza, często  doprow adzi do 
choroby nerw ów, a jednak  się 
ją  przebacza, zapom ina się 0 
niej, uchodzi bow iem  -za coś 
zupełnie natura lnego , nieodłącz 
nego  od m łodocianego  wieku.

W śró d  w ybryków  młodzieży 
są i takie, k tó re  zasługują n* 
miano dokuczliw ych C harak te
ry1- złe, aczkolw iek rzadkie, tra
fiają się jednak  P o d ać  nauczy 
cielowi o łów ek czy obsadkę, 
pow alaną  a tram entem , w ysm a
row ać m u krze-Jo tłuszczem, 
w ypisać  na tablicy, lub n a  ro 
złożonym  w w idocznym  miej 
scu pap ie rze  raniej łub więcej 
dokuczliwe zdanie, to  również 
dość  częsty  ob jaw  wybryków 
uczniowskich. Lecz i te mniej 
eze lub większe dokuczliwośd, 
których nie p rzebacza ją  rozdra
żnieni rodzice, nauczyciel wy
bacza.

A le  są w ypadki, "kiedy na
w et najdobrułliw szy nauczyciel 
m usi karać Z d arza ją  się fakty 
takiej zgnilizny moralnej, takie
go m oralnego bandy tyzm u, że 
karą, naw et surow a, jest ko
nieczna O  tym  nie mogą za
pom inać ani rodzice, ani mło
dzież. Pobłażliw ość dla złych 
czynów jest w ystępkiem . Mniej 
lub więcej su row a kara, zasto
so w an a  w porę, m oże jeszcze 
z  wrócić ch łopca  ze złej drogi;., 
stać się dla niego dobrodziej
stw em . Spo łeczeństw o  fizycz
nych b an d y tó w  usuw a za k ra
ty  więzienne. Szkół* moral
nych deg en era tó w  musi usu
w ać ze swoich m urów  dla do
bra szkoły i młodzieży, i sa
m ych  n aw et w inowajców.

B. K.

— No... jakże ci się to podo
ba?—zapytał.

— Ach! prześliczne i koszto
wne zapewne... Czy to na po
darunek dla matki Elizy ?

— Odgadłaś.
— Jakże to pięknie z pań- 

sklej strony . do pi ero 2 się ucie
szy ta biedna kobieta!

— Spodziewam s ię ,.
—- A co jest w drugim pu

dełku? 
— Druga para kolczyków.
— Dasz jej pan zatym dwie 

pary.
— Nie,., ta druga para nie 

dla- niej.
— A dla kogo?
—- Dla ciebie Marjsnno.
Dziewczyna pokraśniała z ra 

dości
— Dla mnie?—zawoł .ła zdzi

wiona.
— Tak jest... dla ciebie... 

Powiedz mi, jak ci się podobają?
— Ach/ to przecudne! — wo

łała — Ale pan żartowąłeś, mó
wiąc, że to dla nenie.

-i-  Nie żartowałem.., Jestem 
zadowolony, iż ci się podobały.

— Och! dziękuję, panie Pio
trz e . dziękuję... dziękuję! — 
wołała w zachwycie. — Zaraz 
się dziś w nie ustroję.

— Dobrze, moje dziecko. Cie - 
szy mnie, iż jesteś zadowoloną. 

Służąca wsunęła pudełeczko 
do kieszeni

Ja bardzo lubię śpiewy, 
panie P iotrze.. — mówiła da
lej. — Zaśpiewasz nam pan co 
przy uczcie, nieprawdaż?

— Ile tyiko zechcecie
— i wszyscy będą śpiewali?
— Wszyscy!
— Nawet i matka Eliza?
— I ona z innymi.
■— Ach! jak to dobrze! Nigdy 

jej śpiewającej nie słyszałam. 
Ma zwykle taką minę, jak gdy
by szła na pogrzeb. Niepodo
bna jej rozwesel e

— Bardzoby łatwo to przy
szło, gdybyś tylko zechciała...

— Jakim sposobem?
— Potrzeba jej tylko wlać 

parę kropel więcej .. 
—• Ależ ja jej zmusić do pi

cia nie mogę.
— Nie chodzi o to, ażeby 

piła wiele.
— Ni- rozumiem — odpowie

działa Marjanna. . Mów pan 
jasno, co zrobić trzeba? 

Jednocześnie właścicielka skle 
pu przywołała dziewczynę. 

— Zaczekaj pan chwilę... — 
rzekła służąca-natychm iast po 
wrócę. 

Po kilku minutach, odebraw 
szy polecenia przybiegła,

— Mówiłeś więc pan — cią
gnęła dalej — iż nie trzeba, 
ażeby wiele piła matka Eliza, 
by ją wprowadzić w wesołość?

— Tak jest... Wszak podacie 
nam likiery po kawie?

— A jakże... po kawie i przed 
kawą, wszystko być musi, jak 
trzeba

— Zatym możemy się poro
zumieć. Po kawie powiem glo* 
śnc, iż pragnę oblać mój po
wrót do Paryża, dam. oto ten 
podarunek matce Elizie i zażą
dam butelki prawdziwego Char- 
treusn, Wtedy wpuścisz w ka
rafkę, którą przy mnie posta
wisz, łyżeczkę od kawy pewne
go płynu, jaki tu z sobą przy
niosłem,

— A jeśli to zaszkodzi tej 
biednej kobiecie ?

— Ach i nigdy w ś wiecie 1 
zawołał Owidjusz — pobudził® 
ją tylko do wesołości, posły
szysz, jak będzie śpiewała i my 
wszyscy z nią razem.

XVI.
— Zapewniasz więc mnie pa® 

iż to nie zaszkodzi jej zdrow iu 
— powtórzyła Marjanna.



K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś W in c e n te g o ,  

ju t ro  F ranc iszk i  R z.

W  ach słońc*- 7 n 12 

Z a c h  6 p 24

Ze zw iązk u S trze leck ie
go, W  m yśi u c h w a ły  z jazd u  
jgjegatów Z w ,  st „S o sn o w ie c "  
na pow ia t  b ę d z iń sk i ,  w dn iu  1 
bin- u k o n s ty tu o w a ł  się z a rz ą d  
Jjw Z w .  st. jak  n a s tę p u je :  
[Sliernaee T e o d o r  p re z e s ,  Ba 
ścik Jatt z a s tę p c a ,  S z e n k  W a  
c}aw sek re ta rz ,  G ra b ja n o w s k i  i 
Plebanek Józef, k ra d t  o b w o d u  
jako k o m ite t  w y k o n a w c z y .  
Zastępcy: G a d o m s k i  S tan is ław , 
Dobrowolski T a d e u s z ,  A im  
stsedt H u g o n ,  O słońsks Józef.

W sk ład  kom is j i  rew izy jn e j  
weszli: W ę g rz y n o w s k i  M&rjasn, 
Biskup W in c e n ty ,  G o c  Teofil ;  
zastępcy P a w e łe k  A d a m ,  B ia ł
kowski E d w a r d  i P le b a n e k  A n 
toni o p ró cz  te g o  do p le n u m  
dochodzą d e le g a c i  p o s z c z e g ó l 
nych o d d z ia łó w  p o  j e d n y m  z; 
każdego.

Seanse t e l e p a t y c z n e .
Dziś i w c z w a r te k  o d b ę d ą  s ię  w 
miejscowym te a t r z e  w ie c z o ry  
eksperym enta lne  z dz ied z in y  
fenomenów te le p a ty c z n y c h  sug  
gestji * m e g n e ty z m u ,  u rz ą d z a  
ne przez z n a k o m ite g o  m a g n e -  
tyzara te l e p a tę  p. B a laam  K u r -  
jjioss.

Bilety w cześn ie j  n a b y ć  m o 
żna w p a w ilo n ie  o g ro d n ik ó w  
vis-a-vis d w o rc a .

<ś£«§!p^tarsśe. D la c z e g o  w  k o 
misji o b y w a te lsk ie j  d an in o w e j  
niema p rz e d s ta w i ;  sala k u p c ó w  
trzodą c h le w n ą ,  k tó ry c h  jgst 
ń lkadz '£si$c ia  w  S o sn o w c u ?

Czy ludzie , k tó rzy  w p ła c a ją  
poważne su m y  d a n in o w e  nie  
powinni b y ć  t r a k to w a n i  w s p o 
sób bardz ie j ,  o b ie k ty w n y ?

Ciągnienia g ó rn o ślą sk iej
l o t e r j i .  W  p o n ie d z ia łe k  o d  
była s ię  w  M y s ło w ic a c h  p ie rw  
zze c iąg n ien ie  gó rn o ś ląsk ie j  lo- 
terji n a  r z e c z  ofiar  p o w s ta ń 
czych w  o b e c n o ś c i  d e le g a ta  
państw ow ej lo te r j i  w  W a r s z a 
wie,

W y g ra n e  p a d ły  n a  n u m e ry :  
175401 do 20 000 m a r e k  m c m
282612 „ 25.000 „
39696 i 0 000 „

247102 „ 10 000 „
Losy k oop eratyw y u rzę

dniczej. P rz e d  kilku ty g o  
dniami z o s ta ła  z a m k n ię ta  „ko 
operatywa u r z ę d n ik ó w  p a ń  
Stwowych i nauczyc ie ls tw a, w  
Bę zinie". P o n ie w a ż  n i k t  z 
członków nie  ’.vie, co by ło  po  
wodem za m k n ię c ia  sk lep u ,  g d y ż  
tsrząd k o o p e r a ty w y  n ie  czu ł  
się w o b o w ią z k u  o ty m  z a w ia  
ooniić, p rz y p u sz c z a m y  p rze to ,  
ze po u k a z a n iu  s ię  tej n o ta tk i ,  
Zarząd z e c h c e  p u b liczn ie  u dz is -  
*lc w iad o m o śc i  w  p o w y ższe j  
sprawie.

Polska m acierz szk o ln a
w D ąbrow ie  w z n a w ia  d z ia ła ł  
n°sć o d c z y to w ą :

W czora j  w y g ło sz o n y  z o s te ł  
Ptzez p, B o le s ław a  Iw ań  
?*6ego o d czy t p, t. „ Z a d a n ia  
kupiectwa po lsk ieg o " .

Jest to  p ie rw sz y  o d c z y t  z 
cyklu, jaki m a  być. w y g ło sz o n y  
513 tem aty  sp o łe c z n o  ek o n o m i-

s ta ra n ie m  p o lsk ie j  m a c ie  
szkolnej w  D ą b ro w ie  

w k ró tce  p rz e z  te g o ż  p re ie  
Senta w y g ło sz o n e  z o s ta n ą  od- 
*zW y - . .S p ó łd z ie lczo ść  s p o ż y w 
ał23 i ..S tosunek  in s ty tuc ji  s p ó ł  

z>e!czych d o  p r y w a tn o  h a n
ulowych",

2  kopalni „ P a ry i(l p iszą
130 nas:

kop. P a ry ż  n ie m a  p rzy -  
ozu d e p u ta tu  w ę g lo w e g o  do  

i 0tI10iv. jak  to  m a  m ie js c e  po 
‘tó c h  k o p a ln iach ,  n p .  kop . 

ią1 ° ' v’c<y  S a tu rn ,  G ro d z ie c  i 
IlS D ia te g o  ro b o tn ic y  ztnu

DO P. P.  OFICERÓW!
Komenda Z w.  Strzel, obwodu „Sosnowiec" w porozumie

niu t  władzami wojskowemi organizuje w powiecie będzińskim 
Wstępny Kurs Wyszkolenia Wojskowego dla swych członków. 
Z braku dostatecznej ilości wykładowców tą drogą prosi p. p. 
oficerów rezerwy i podchorążych, aby raczyli łaskawie przyjść 
z pomocą w racjonalnym przeprowadzeniu kursów. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza o nadsyłanie pod adresem Komendy Obw. 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego Na 5.

szen i  są  w y c z e k iw a ć  p o  c a ły c h  
g o d z in a c h  n a  k o le jc e  k o p a ln ia 
nej,  co  w  z im o w y c h  m ro ź n y c h  
m ie s ią c a c h  n a r a ż a  ro b o tn ik ó w  
n a  p rz e m a rz n ię c ie  i cho roby ,  a 
o p ró c z  teg o  n a  ró żn e  n ie d o g o  
dności,  jak o  to ; w y n o sz e n ie  
w ę g la  p o d  g ó rę  i n o szen ie  n a  
b a rk a c h  d o  d o m u ,  co za jm u je  
d u żo  czasu.

R o b o tn ic y  już k ilkakro tn ie  
w nosili  ż ą d a n ia  o  p rz y w ó z  w ę 
gla, a le  T o w a r z y s tw o  z a w sz e  
t łu m a c z y ło  s ię  b rak iem  koni. 
S ą d z im y ,  że  i po  innych  k o p a ł  
n iach  też  d a je  się  o d c z u w a ć  
b ra k  koni, a je d n a k o w o  ta m  
s ta ra ją  się  p rzec ież  o u ła tw ię  
n ie  ro b o tn ik o m  p rz y w o z u  w ę  
gla, za  co  p o b ie r a ją  s t rączk ę .  
S ą d z im y ,  że i u  nas  b y  m og ło  
ta k  być . O  ile w iem y, ni kt do  
te j  p ó ry  nie p o ru s z y ł  tej s p ra  
w y  P rz e to  z a p y tu je m y  się, 
c zy  zn a jd z ie  się  k to ,  coby  się 
tą  s p r a w ą  z a ją ł  n a  eerjo.

R obotn ik  kop. P a ryż .

ftfiły sy n a lek . Z a m ie s z k a 
ły  p rzy  ul M a ła c h o w sk ie g o  2 
w  B ędzinie , I. Z y lb e rb e rg  d o 
niósł pohe ji ,  i i  w  jego  sk ładz ie  
m ebli  p o p e łn ia  k to ś  s y s te m a 
ty c z n ą  kradz ież ,  w y rz ą d z a ją c  
m u m il jo n o w e  stra ty .

’W szczę te  d o c h o d z e n ie  u s t a 1 
liło, iż syn  Z y lb e rb e rg a ,  jo s e k  
Szroul w y n o s i ł  ze  s k ła d u  o jca  
m eb le ,  k tó re  n a s tę p n ie  s p r z e 
d a w a ł  M. P o l iw o d z ie ,  s a m ie  
sz k a łe m u  p rzy  ul W arszaw sk ie j  
4 v j  S o s n o w c u

S k ra d z io n e  rzeczy  o d e b ra n o ,  
a  o b ie c u ją c e g o  sy n a lk a  z am  
k n ię to  w  a re szc ie .

D w a napady* W  u b ieg łą
so b o tę  t rz e c h  u z b ro jo n y c h  b a n  
d y t  ó w  w ta rg n ę ło  o godz. 8 ej 
w ie c z o re m  d o  m ieszkan ia  p ie 
k a rz a  M io d o w n ik a ,  z a m ie s z k a • 
łe g o  p rz y  ul. St&rociąbrówskiej 
w  D ą b ro w ie  i p o  s te ro ry z o w a  
niu  m ie s z k a ń c ó w  b a n d y c i  z ra  
b o w s l i  ok o ło  p ó ł  m iljona  m k , 
p o c z y m  zbiegli.

W  g o d z in ę  późn ie j  p r a w d o  
p o d o b n ie  t a  se tn a  s z s jk a  n a  
padł® na  ak iep  B insz toka  n a  
W a rp iu ,  g dz ie  z r a b o w a n o  132 
ty s ią c e  mk.

D zieciobójczyni. W  P o
ra ju  a r e s z to w a n o  G h an ę  A d  
n ie w sk ą ,  k tó ra  sw e n ie ś lu b n e  
d z ie c k o  z a k o p a ła  w  p iw nicy .

Plaga D ąbrow y. P e b ła ż
liw e  t r a k to w a n ie  p rz e z lb d n o śn e  
w ła d z e  ta k  zw. szyb ika rzy ,  
k tó rzy  n ie legaln ie  k o p ią  w ęg ie l  
n a  c u d z y c h  k o n c e s ja c h  t a k  
ro z w y d rz y ło  ty c h  p r z e m y s ło w 
ców , iż w  os ta tn ich  c z a s a c h  w 
oko licy  D ą b ro w y  p o w s ta ło  o 
ko ło  200 szyb ików , p ro w a d z ą  
c y ch  in te n sy w n ą  i n iszczyc ie l
ską  robol ę d n iem  i n ocą

Z a z n a c z y ć  t rz e b a ,  że sk u t  
ki cm  tych  r o b ó t  w ie le  d o m ó w  
z o s ta ło  u sz k o d z o n y c h ,  innym  
grozi za w a le n ie ,  o s ta tn io  zaś  
w ę g ie l  w y d o b y w a  się n a w e t  z 
p o d  c m en ta rzy ,  co  je s t  n ie d o 
p u sz c z a ln y m  św ię to k ra d z tw e m  
i co p r a w d o p o d o b n ie  zm usi 
w re s z c ie  w ła d z e  d o  e n e rg ic z 
n e g o  za ję c ia  się. t ą  s p ra w ą .

Z ajście na kopalni. Dziś, 
p r z e d  p o łu d n ie m  na  kop. „Cze 
ladź" p rz y sz ło  ja k ie ś  i n d y w i
d u u m  d o  kan ce la r j i  d y r e k to r a  
p. V ;a n n e y  i p r z e d s ta w iw sz y  
s ię  z a  zd em o b il izo w an eg o ,  za 
ż ą d a ł  p racy .

P. V ia n n e y  sk ie ro w a ł  go do 
d y re k to ra  p. Ł u k o w s k ie g o ,  na 
co  te n ż e  od p ar ł ,  że  był już  u 
n iego, lecz  p r a c y  m e o trz y m a ł .

P. V ia n n e y  o d rz e k ł ,  iż n a  to  
nic p o ra d z ić  n  e m o że ,  p o c z y m  
p rz y b y ły  rzuc ił  się n a  p  V ia n  
n e y  i ro zc ią ł  m u  k i lk ak ro tn ie  
g ło w ę  c iężk im  kijem.

N a  k rzy k  n a p a d n ię te g o  p rzy  
b iegli s zo fe rzy  k o pa ln ian i ,  k tó  
rzy  n a p a s tn ik a  o b ezw ład n i l i  i 
o d d a l i  w  r ę c e  policji.

Ufrersika. peltey jn a . W  no
cy z d n ia  3 n a  4 b. m  n ie w y  
k ryc i  s p ra w c y  z n p o m o c ą  d o 
b ra n e g o  k lu c z a  sk rad li  ze  stry
c h u  b ie l iznę , w a r to śc i  60000 mk.
H o n ig m a r ia  H e rsz l ik s  z a m  w 
S o sn o w c u ,  p rz y  ul, P i ł s u d s k ie 
go nr 70.

—  D n ia  4 bm. z w a g o n u  nr.
56387 z p rzesy łk i  D o lna -M sza  
w a -S o s n o w ie c  nr. 6 n ie w y k ry  
ci s p ra w c y  sk rad li  30 b e c z u łe k  
ś le d z i , 'w a g i  145 klg

— D nia  4 b m  o g o d z .  2 ej 
sp isan o  pro.tofeół n a  U rb a ń s k ą  
Z o f ję  z a m  w  S o sn o w c u ,  p rzy  
ul. K ośc ie lne j  nr. II za  k ra  
d z ież  w ę g la  z p o d w ó rz a  w a r  
to śc i  300 mk. n a  s z k o d ę  K o r  
d a s a  J a n a  zsm . p rz y  ul. D ęhlśń  
skiej 1 15, k tó ry  sk ie ro w a n o  d o
s ą d u  p o k o ju  w  S o sn o w c u .

—  D n ia  4 bm . o  godz. 17 ej 
F o rn a lc z y k o w i  S ta n is ła w o w i  
zam . w  S o sn o w c u ,  p rzy  ul. Ms. 
lej I 1 B ro n e rsk i  E m a n u e l  zam . 
p rz y  u l . K am ien n e j  s k ra d ł  z  
m ie sz k a n ia  30000 mk. g o tó w k ą ,  
p o c z y m  zb ieg ł  w  n ie w ia d o m y m  
k ie runku

— D n ia  4 bm . o g o d z in ie  23 
a r e s z to w a n o .  P i ła ta  F ra n c isz k a  
s z e re g o w c a  25 p  p. w  P io trk o  
wie, za  s p rz e d a ż  p ła sz c z y  w o j 
skow ych ,  k tó re g o  .wraz z p r o to 
k o łem  i o d e b ra n y m i  p ła s z c z a 
mi p rz e s ła n o  do  w ła d z  w o j 
skow ych .

—  D n ia  4 bm . o godz. 13 ej 
st p rz ó d  K ozło w sk i  Z d z is ła w  
i S t r a d o w s k '  S ta n -s la w  d o w ie  
d z ia w sz y  się, że  b a n d y ta  K o  
k o t  m a p r z e b y w a ć  na  D ęb o  
w ej G ó rz e  w  Sielcu, u d a l i  się 
w  d a n y m  k ie runku ,  gd z ie  n a  
szosie , w io d ą c e j  d o  M o d rze jo  
w a  sp o tka li  b a n d y tę  K o ko ta ,  
k tó ry  n a  w id o k  policji  p o c z ą ł  
u ć 'e k a ć  o s trze l iw u jąc  się  i w  
czasie  w y m ia n y  s t r z a łó w  z o s ta ł  
p o s t rz e lo n y  K o k o t  w  p r a w y  
b o k  (k u la  u g rzęz ła  m ię d z y  n e r  
k*smi) K o k o ta  p rzew iez io n o  do  
sz p i ta la  w ię z ie n n e g o  w B ędzin ie .

5 ' ta i i 'b a n d y ty  jest  b e z n a d z ie j 
ny . D a  w sz y s tk ic h  k rad z ieży  
i n a p a d ó w  p rz y z n a ł  się, w y d a  
j ą c  w spó ln ik ó w  i prosił,  a b y  
d o b rz e  go p i ln o w a n o ,  g d y ż  o  
b a w ia  się, ż e  k o le d z y  m o g ę  go 
dobić.

Z sądu  o k ręg o w eg o . S ą d
o k rę g o w y  w  S o sn o w c u  o sąd z i ł  
n a s tę p u ją c e  s p ra w y :

—  M a z u ra  F ranc iszka ,  k tó ry  
w  leśn ic tw ie  p a ń s tw o w y m  Ł y  
sa  G ó ra  s k r a d ł  sosnę , za co  
s ą d  p o k o ju  sk a z a ł  go  n a  100 
mk. g rz y w n y  i z a p ła c e n ie  o d 
sz k o d o w a n ia  485 rnk. 85 fen.
O s k a rż o n y  p o d a ł  a p e lac ję ,  S ą d  zd u m ien i  n a g łą  w ie śc ią  o zgo

grzywnę p o  1000 mk. Sąd okrę
gow y wyrok ten zatwierdził.

—  W alentego K opczyńskie
go, k tó ry  sk ra d z io n e  k s iążeczk i  
o p a ło w e  s fa łs z o w a ł  i sprzedał. 
K o p c z y ń sk i  t ło m a c z y ł  się , że  
w  p a r k u  sis leck irn  p o d c z a s  z a 
b a w y  jakiś  c h ło p ie c  d a ł  m u  
k s ią ż e c z k ę  o p a ło w ą  — czyśtą ,  
tw ie rd z ą c ,  że  ją  zna laz ł ,  p r z y 
czyni o f ia ru jąc  p e w ie n  z a ro 
bek , p rosi!  o s p rz e d a n ie  jej. 
K o p c z y ń sk i  b ę d ą c  b e z  p i e n i ę 
dzy, k s ią ż e c z k ę  s p rz e d a ł  jakie jś  
ż y d ó w c e  za  560 mk., 60 mk. 
z a t r z y m a ł  sob ie , a 500 o d d a ł  
rz e k o m e m u  w łaśc ic ie lo w i k s ią 
żeczki. Jak  się późn ie j  okaza ło  
z n a la z c a  s p rz e d a ł  już  n ie je d n ą  
k s iążeczk ę ,  a m a ją c  s p o ro  p ie  
n ię d z y  zap ro s i ł  s w y c h  k ilku  
k o m p a n ó w  i K o p c z y ń s k ie g o  dó  
re s ta u ra c j i  n a  p o c z ę s tu n e k .  W  
re s tau rac j i ,  w  p rz y s tę p ie  d o  
b re g o  h u m o ru  p rz y z n a ł  się, że 
książeczk i  n ic  z n a la z ł  le cz  u  
k rad ł ,  p o c z y m  je  s fa łszow ał.  
K o p c z y ń s k i  s ły sz ą c  w y z n a n ie  
zn a l^ ż c y  p rz e ra z i ł '  się, a c h c ą c  
n a p ź a w ić  sw ój b łą d  n ie z w ło c z 
nie w y s u n ą ł  się  z re s tau rac j i ,  
w y s r u k ś ł  po l ic jan ta ,  o p o w ie  
dz ia ł  m u  w szy s tk o  i. p ro s i ł '®  
p rzy  a re sz to w a n ie  z n a la z c y  i j e 
go  k o m p a n ó w . S ą d  p o k o ju  
u z n a ł  K o p c z y ń sk ie g o  i Izd eb  
skiego A n to n ie g o  z n a la z c ę  win  
nym l, za  co  s k a z a ł  o b u  p o  10 
ty s  m a r e k  g rz y w n y  K o p c z y ń  
ski n ie  z a d o w o lo n y  z W yroku 
p o d a ł  ap e la c ję .  S ą d  o k rę g o w y  
K o p c z y ń sk ie g o  uniew innił .

—  T o m a s z a  P ac i ,  k tó ry  po 
b ił 10 le tn ią  có re c z k ę  F ran c i  
szki C zerw iec ,  z a  co  s ą d  polio 
ju  n ie  w id z ą c  p r z e s tę p s tw a  w  
ta k im  św ie tle ,  w  jak im  p r z e d 
s taw iła  to  C z e rw c o w a .  P a c ie  
un iew in n i ł  S ą d  o k rę g o w y  w y 
ro k  p o w y ż s z y  za tw ie rdz ił .

—  Jó ze fa  K u c iń sk ie g o  M a r 
cina  F la k a  i F ra n c isz k a  R e g u l 
sk ieg o  z a  u c h y la n ie  się  o d  p o 
bo ru , za  c c  s ą d  p o k o ju  sk a z a ł  
ich  po  500 m k . g rz y w n y  
S ą d  o k rę g o w y  p rz e s łu c h a w s z y  
św ia d k ó w  o sk a rż o n y c h  u n ie 
winnił.

o k rę g o w y  ap e lac j i  n ie  u w zg lę  
dnił.

—  M a łż o n k ó w  Salandra, któ
rz y  pobili  i zw ym yśla l i  J a n a  i 
A n ie lę  m a łż o n k ó w  W itc z y k ,  
za  co  s ą d  p o k o ju  sk a z a ł  ich n a

takiej stracie nie jest w stan ie. 
P o zo sta je  im jed yn ie  wiara ś le 
pa, że  sta ło  s ię  to z w yroku  
Boga.

W zm arłym  sp o łeczeń stw o  
n asze  t rac i  jed n ostk ę  w ielk iej  
w artości m ora lne j .

C ichy  i n ie s t ru d z o n y  p ra c o w 
nik t e n  b ra ł  w y b i tn y  u dz ia ł  w  
k a ż d e j  w ażn ie jsze j  akcji 
sp o łeczn e j .

R a z e m  z n a r o d e m  aw ym  ra  
d o w a ł  się i c ierpiał.

P a t r jo ty z m  jego  by ł  zd ro jem , 
s k ą d  c z e rp a ł  z a c h ę tę  d o  p r a c y  
o ra z  do  n ie u s ta n n e j  walki z o- 
b o ję tn o ś c ią  o g ó łu  d is  s p r a w  
n a ro d o w y c h .

O d s z e d ł  o d  n a s  n a z a w s z e  
w ielki, a s k ro m n y  cz łow iek , 
k tó ry  by ł p o trzeb n ie jszy  tu  n a  
z iem i o d  wielu, w ie lu  z r a s

T e  p r a c e  sp o łe c z n e ,  k tó re  
p ro w a d z i ł  zm a r ły ,  p o ś w ię c a ją c  
im  k a ż d ą  w o ln ą  chw ilę  o d  
sw y c h  za ję ć  z a w o d o w y c h ,  bę-

Nasiona
P a s te w n e , W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  o r a z  traw:
L u c e rn y ,  K o n iczy n y ,  R a jg ra su ,  
T y m o te u s z u  i t p. w y b o ro w e j  
ja k o śc i  p o le c a  sk ła d  a p te c z n y

Stefana Retmana
(d ew n ie j  L. Z a le sk i)

w  B ę d z in ie . K o łłą ta ja  N r. 1.

S O S N O W IE C

S F I N K S
O d  p o n ie d z ia łk u  6  go m a rc a  

P o  ra z  p ie rw sz y  w y s tą p ią  n a  e k ra 
n ie  a r tj 'sc i c h m s -y  w  o b ra z ie  a m e 

ry k a ń sk im  p. £

„Tryumf Busy”
c z y l i

(T a je m n ic a  d z ie ln ic y  c h iń sk ie j w  
S an  —  F ra n c isc o )  

e g zo ty czn y  d ra m a t w  6 c z ę śc ia c h  
D o o b ra z u  p rzy g ry w a d u  t  e r ty s t

I p .  Julian Hofman
W  dniu  5 m a rc a  t. b. ro z 

s t a ł  s ię  z ty m  ś w ia te m  czło  
w ie k  w y ją tk o w e j  w a r to śc i

P rz e d w c z e śn ie ,  b o  z a le d w ie  
b ę d ą c  w  sile wieku, srriarł p o  
kró tk ie j  c h o ro b ie  ś. p Ju ljan  
H i t inan , z n a n y  d z ia ła c z  s p o 
łe c z n y ,  po lityk  i ekonom is ta ,  
d y re k to r  k o p  w ę g ls  „F lo ra" .

K a ż d e g o ,  k to  bliżej zn a ł  
z m a r łe g o ,  u d e rz a ła  n ie z w y k ła  
jeg o  p ra c o w i to ś ć  i u czc iw o ść .  
Były to  d w ie  na jb a rd z ie j  ch a  
r a k te ry s ty e z n e  cech y  jeg o  po 
a tę o o w ą n ia

Był to  um y sł  b g łę b o k i  i f i 
lozoficzny .

B ył to  cz łow iek  p ra w d z iw ie  
re lig ijny , a za n a jw a ż n ie jsz e  
s p r a w y  w  życiu  u w a ż a ł  sum ień  
n e  sp e łn ien ie  w sz y s tk ic h  s w y c h  
o b o w ią z k ó w ;  b y ł  on  z&.wsze 
n ie z m ie rn ie  su ro w y  w  w y m a  
g a n ia c h  w z g lę d e m  sieb ie , a w y 
ro z u m ia ły  d la  innych .

W s z y s tk o ,  coko lw iek  o zm ar  
ły m  o b ecn ie  rrsć^iray , w y d a je  
się  dz iw n ie  b la d y m  w po rów 
n a n iu  z  tyra, czyni by ł  w  i s to 
cie  n ie b o sz c z y k

K ie d y  za sk o czen i  i b o leśn ie

nie, chc ie l iśm y o s ie ro c o n e j  raa ł 
ż o n ce  i dz iec io m  z łożyć  w y r a 
zy  s e rd e c z n e g o  w s p ó łu b o le w a -  
nia , z a b ra k ło  n a m  s łó w  w  ob l i '  
czu  tej p ra w d z iw e j  t raged ji .  
N ik t  i n ic  p o c ie sz y ć  ro d z in y  po

KINO „OAZA”
p o n ie d z ia łk u  6 m a rc a  i d n i n a s t.

W ielki d s ie j o w y  f i lm p .  t.

ZigjMwiMi
D ra m a t w  6 -c iu  c z ę ś c ia c h  c h a ra k te 
ry z u ją c y  c z a sy  k rw a w e g o  p a n o w a 
n ia  w  p ó łn o c n e j  R o s ji  g u b e rn a to ra

A R S E N  JE W A .

D o o b ra z u  p rz y g ry w a  d u e t  a r ty s t.

B Ę D S i n

FEATR „CORSO"
O d  w to rk u  7 d o  n ie d z ie l i  12 w ł.

se r  ja IV se r  ja
„ W Ł A D C Z Y N I  D Ż U G L I "

p o d  ty tu łe m

l i e ś  im ri IMoiiiw
d ra m a t w  6 a k ta c h

U W A G A  V  se r ja  W ła d c z y n i  D ż u n 
g li p . t . „ T a je m n ic a  S y n ó w  K s ię ż y 
c a ”  b ę d z ie  d e m o n s tro w a n a  o d  c z w a r  

tk u  16-go m arca .

D Ą B R O W A .

Kino „Kometa”
D ziś i dni n a s tę p n n e .

l i j i i i i j  l i i f i i s l l
w  2 ch se r jach .

Kino „Venus”
V ta serja

jłstopi fóiiitair
D la dziec i i młodzieży d o zw o lo n e .

M A R  J A  WA L C A M P
w  2-gim  i o s ta tn im  e p izo d z ie  cyklu  a m e ry k a ń s k ie g o

J ł i t e p !  dzikich sK of



dą częściow e rozebrane pomię
dzy tych, którzy pracowali z 
nim razem. Prace te będą pro 
wadzone dalej, chociaż może 
nie z takim zapałem i odda
niem się sprawie.

I tylko rodzinie zmarłego 
nikt nie będzie w stanie nigdy 
zastąpić tego, który cicho bę 
dzie spoczywał w ziemi.

A  ziemia ta przyjmie go po 
tylu trudach i troskach na wie 
kuiste ukojenie, bo umiłował 
on ziemię polską nade w szy
stko, a miłości tej dowiódł 
najlepiej całym swym życiem  
czystym i szlachetnym.

B. Iwański.

Z  teatru.
Dziś i jutro seans znanego 

telepaty Balsam-Kurpiosa, któ
ry zainteresował szerszy ogół 
publiczności.

W piątek  wraca na afisz 
„Piękna Helena" opera buffo 
Offenbacha.

W sobotę specjalne przed
stawienie dla uczącej się m ło
dzieży, wieczorem przedstawie
nia nie będzie.

W  niedzielę jak zwykle dwa 
przedstaw ienia, po południu, a 
żeby uprzystępnić okolicy i 
wszystkim tym , którzy nie m ie
li sposobności zapoznania się 
z dram atem  Bissona w ystaw io
ną będzie „Pani X “.

W ieczorem  po raz pierwszy 
w sezonie operetka Strausa 
„Dookoła miłości."

Z kraju.
4 .2 0 0  zd em o b ilizo w a 

nych w ojsk ow ych  w  Łodzi.
Na ostatnim posiedzeniu przed 
gtttwicieli 62 instytucji społecz
nych w Łodzi, stw ierdzono, że 
4 200 zdem obilizowanych znaj
duje się w epłakanj-cb. w sran  
kech m aterialnych, wobec cze 
go postanow iono rozpocząć 
energiczną akcję, celem n ie
zwłocznego wyszukania im po
sad. ł

teleorafi
(Przez telefon z W arszaw y.)

— W  sejm ie panow ało dziś 
prześw iadczenie, że najw ięcej 
szans ma utw orzenie rządu 
częściowo koalicyjnego, do któ 
regoby weszli przedstaw iciele 
w szystkich frakcji sejm owych, 
prócz P. P. S.t W ya so len ia i 
grupy Stapińskiego.

Przedstaw iciele NPR. g o to 
wi byliby wziąć udział w ta 
kim rządzie, pod warunkiem  
jednakże przedstaw ienia z gó- 
ry program u ustaw  robotni
czych.

Jako prezesa gabinetu koali 
cyjnego wysuw ają p. W itosa.

G dyby jednak koncepcja ta 
nie dała się urzeczywistnić, 
wówczas podług wszelkiego 
praw dopodobieństw a powierzo- 
noby p. Ponikowskiem u utwo 
rżenie nowego gabinetu

— Lloyd George zdecydował 
się, dzięki usilnym staraniom 
swych przyjaciół politycznych, 
pozostać u władzy

W  ten sposób przesilenie rzą
dowe w Anglji zostało zlikwi
dowane

D O K T Ó R

Giełda urzędowa.
Warszawa, 7 marca.

Marlo DzIerianooKKG
D ąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  KOBI ECE  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu.

(Przez telef,}
Dziś na giełdzie warszaw

skiej waluty obce notowano: 
Dolary — 4550.
Funty szterlingi — 20200. 
Franki — 416.
Marki niem. — 17.8 
Korony austrjackie 67.

BElEIIillHIEIEISIQ
BI O d SE IB H E B E SE !
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|  Ognia, Kradzieży, |  
Wypadków, 

Szkód
0

mm

0  przy transportach,
a aaaaa_
00000 a a

sam ochodach,

« on życic H
ii.

Lekarze D entyści aa
najkorzystniej 

zabezpieczać się

Przyjmują od 10 —! i od 3—6.
SO SNO W IEC, 

M odrzejew ska 3 (dom Bimdera)'

a

w  Centralnem  Biurze §
a a

a
U b ezp ieczeń

J. KAŚŹTALSKI |
i  S o sn o w iec , P rosta  10 arsi 13

(dom  w łasny) telefon 202. 0
00

B
0

Baczność!
« ć M 9 # ¥ s i f < i N « # e i @ § i N l

sm n utzn iH iE  lokatorów
Z W I Ą Z E K  

p rzem ysłu  sk ó rza n eg o  |
wzywa wszystkich człon 
ków i nieczłor.ków, aby 9

się stawili nsogólne z e M e
dn. 13 b, m. o godz. 4 ej a  
p.p. Starososnowiecka 100, g

w D ąb ro w ie  G ó rn icze j 
Podaje  się do w iadomości m ieszkań

ców Dąbrowy, Zagórza, G ołónoga i 
Strzem ieszyc że  zapisyw ać sięna członków  
Stow arzyszenia m ożna w D ąbrow ie przy 
ul. Sienkiew icza Nr, 9 w lokalu Sto- 
w srzyszenia  R zem ieślniczego w godzi
nach  od 10 do 12 przed  po łudniem  i 
od 5-ej do 7 ej wiecz.

Lokatorzy!!! Z apisujcie się licznie 
na członków  S tow arzyszenia,'k tóre p raw 
nie bronić j  będzie waszych słusznych 
interesów . - >

Z A R Z Ą D , a
BSSSisaSlSjKBBBBS

TYMCZASOWY ZARZĄD.“J

!S r M J i m  e r
P  © Z N J 3 M S S C i" m M 3 m :

* 9 .-2 3 . M d k ta  19%,%.
■r- w

% -

HW  najbliższych dn iach  wyjdzie | |
- zHI

m
* ( (  H tsa ,.! .. .  zaprzysiężonego sta łego  rzeczoznaw cy j®

mmmm suchaltemi nakładem  kursów hand low ych  —
~  | J |C n |y H E ? £ j (  B ■ z a jj iz y s itjz u u c g u  suw eg u  łzci,zu*łłBv*t.y
g  JHiTSśiS trSiCirB&j sądow ego dla spraw  prow adzen ia  ksiąg
ggg handlow ych Z ESZY T  1. p rak tyczno  teoretycznych ZA SA D  BU CH A LTERJI, 
jj® Każdy, bez  pom ocy nauczycie la  wyuczyć się m oże zasad  prow adzenia ksiąg. 
II Liczne p rzyk łady  prak tyczne  i dok ładne objaśnienia teoretyczne. —  — —

Z am aw iać: Rząd. zatw ierdzone KU RSA  H A N D L O W E
— Spraw a w ileńska dotych 

cza - nie została załatw iona.
Przedpołudniow e posiedze

nie konwentu senjorów nie od 
było się.

W  chwili, kiedy słow a te 
piszemy, (zwołany konw ent se
njorów radzi nad sytuacją.

Posłow ie wilenscv, poza d e 
legacją, wyjechali do W ilna.

— W czoraj rada ministrów 
otrzym ała projekt budżetu na 
rok  1922 Z projektu tego wy
nika , że największe wydatki 
pochłaniają koleje, wojsko, skarb 
3- f -  świata.

B „HERf&lES81 Jana Pilcha w K ra k o w ie , ul Fiorjańsfea 39/11.
przy równoczesnem  nadesłaniu Mk 890, (wraz z przesyłką).

Z a zaliczką pocztow ą nie wysyłam y.

H005
0
0

•— Dziś, o godz. I w poł. p. 
Ponikow ski został przyjęty w 
Belwederze przez naczelnika 
państw a. T em atem  długiej kon
ferencji były spraw y wewnątrz 
nej administracji państw owej.

=00= i 0 0 = = 0 0 6

w SOSNOWCU,
podaje do wiadomości, że w dniu 9 b. m. o 
godz. 11 i pół odbędzie się w biurze Urzędu

sprzedaż przez publiczni licytacje
4 koni, p o o r a , bryczki, o r a  I zaprzgyto.

S3 
13 
B B S :

Warunki licytacji, jako też bliższe szcze
góły są do przejrzenia w biurze Urzędu uli
ca 3-go Maja dom Reichera.

H s a - - :EDE=

OBWIESZCZENIE.
Komornik przy Sądzie Okrę

gowym w Sosnowcu, rewiru 
Dąbrowskiego.

Na zasadzie art 1030 P. C. 
ogłasza, iż w dniu 14 marca 
1922 r. o godz 10 z rana na 
kolonji „Niwiska" wieś Mierzę 
cice w domu Gozdzia odbędzie 
się sprzedaż przez l ic y ta c ję  
publiczną ruchomości, osza
cowanych na 19,700 mk , naie 
żących do małż. Piszczek, mia 
nowicie: mebli, maszyny do
szycia i kufrów.

Komornik Sądowy.

Precz z tandeto!
Tylko pierw szorzędny m istrz krejo- 
wy i zagraniczny, który  prow adzi 
p racow nię pod  w łasnym  kierow n.

N . A P F E L B A U M  
Dabrowa-Gfir., ul. 3-go Hala 9.

P racow nia  m oja wykonyw uje ubio- 
ry dam skie, kostjum y i płaszcze 
p od ług  na jnow szych le tn ich  żur- 
— nali paryskich  na  rok (922. — 

W ykonanie punktualne.
C eny nad er niskie.

Zakład R ytow nicayU

Stem ple/U  
m eta lo w e .

*

l f  D R O B N E  OGŁOSZENIA.91
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P osady i prace
LT’abryka C hem iczna w W arszaw ie fpo- 
*■ szukuje m ajstra  do w yrobu cerezy- 
ny; ew entualnie w ykw alifikow any, in te 
ligentny robotn ik  otrzym a posadę m aj
stra. O ferty  sub. „w ykw alifikow any” do 
,,Reklam y Polsk ie j” , W arszaw a Jasna 10
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Pan ienka pisząca na m aszynie znająca  
buchalterję  pzzyjm ie posadę za  p ra 

k tykę. 1*1

Potrzebni zdolni czeladn icy  szew scy 
na roboty m ęskie i dam skie ulica 

P iłsudskiego Nr. 126 G abryś Sosnowiec.

Kucharka sam odzielna, lub iąca  czy
stość ze sprzątaniem  clwuch pokoi 

i praniem  potrzebna zaraz ido m ałżeń 
stwa bezdzietnego. W arunki dogodne od 
umowy W iadom ość u państw a Gru* Sta- 
rososnow, iecka 96 II gie p ię tre . 2-3

Słuchacz  K ursu H andlow ego  poszuku
je p ra k y k i biurow ej. O ferty  do 

„Iskry” w Sosnowcu p o d  „S łuchacz” .
M

O o trz e b a  stolarzy zdo lnych  na  roboty  
* hinJ'r*. 'b ia łe , z p łacą  na godz. od 200 mk. 
Z ak ład  stolarski „Praca"' M iła róg Lesz 
n a  w  Sosnowcu. 1*3

Ślusarz tokarz z dobrem i kw alifikacja
mi potrzebny do nowo budującej 

się fabryki. W iadom ość W iejska 5. So 
snow iec. 1 1

Kupno i sp rsed a ż

BĘBNY od KARBIDU
używ ane w dobrym  stan ie  kupują

M A L E & 2 E W Ś K I  i S-ka

O przedam  maszynę szew ską cylinn 
^  wą. Szczodra 8 Wojsa. 2 j
V W arsztat stolarski do'sprzedanie. ^  
W  dom ość, Pogoń. ul. Marjacka j

Henryk Puszczewicz. 2 2
O przedam  lub zam ienię na mniej,, 
^  bilard piramidkowy. Wiadomość 
kawiarni Zawartki w Grodźcu. 3-3

Z gubione dokum enty
p a t e r  Teofil zgubił kartę powołaj. 
* wydaną przez PKU. Będzin i 
tym ację tym czasową z gminy Cianowii 
_ _ _ _ _ ___________   1.3

A  bram Steinfeld zgubił paszport y 
dany w Sosnowcu i książkę  ̂

skową zwolnienia. _______  ] 3

P  Bierzyński zgubił tymczasowe 
* św iadczenie demobilizacji, wydf 
przez PKU. Będzin._______________ 1-j
O tęp ień  Antonina zgubiła dow ód o 0 
^  bisty wydany przez ugm inę Kozł 
pow. M iechowskiego. i 3
T^\ymsk Tomasz zgubił paszport wy< 

ny przez gm. Swiątkowice pc 
W ieluń. I.3

O obieszkoda Ignacy zgubił kartę wi 
pową z Francji 100 franków i 30

3-3Mk.
Z arębski Franciszek zgubił kartę bt 
^  term inow ego urlopu wyd. w Pft 
w  Pińczow ie. 2-3
W /a l e n t y  Ciążyński zgubił paszport r 

W  syjski w ydany przez u rząd  gmii 
P rz e rą b .  2*3
T S "  siążek Jan  zgubił tym czasow ą leg 

tym ację w ydaną p rzez  Magistrat 
Sosnowcu. 2*2
^T^eofil Polak [rocznik 1896) z Kozii 

główek, wieś Brzeziny, zgubił kart 
zw olnienia w ydaną przez PK U  Będzi

<2*3

Jan Uranowaki zgubił książkę Kai 
chorych  w ydaną przez oddział 

B ędzinie; 2-3

Jen W ojtow icz zgubił dow ód osobisl 
w ydany przez urząd gm iny Wav 

rzeńczyce za Nr. !4. 3*3

W acław  K am iński zgubił kartę pil 
w ołan ia  w ydaną przez PKU. B 

dzin 3*3

Iakób L ichtenstein  zgubił kartę  pow 
łan ia  w ydaną przez PK U. Będzin,

3-3

Bacia A ntoni zgubił paszport granic 
ny i rosyjski,   1-3'

Lokale
y^am ienię m ieszkanie pokój z kuchn 

*—4 dużj' za dw orcem  kolejowym  na tj 
kięź w śródm ieściu. W iadom ość ,,lskr 
Sosnow iec. 1 2
O o k o j um eblow any dla dw óch pane 
* od z^raz W iadom ość „Iskra” S 
snow iec. 1 1
C a m o tn y  urzędnik  kup;ec  zamieszka 

w śródm ieściu pi zyjm ie sublokatdi 
za pożyczenie 90000 m arek gwaran 
jąc  sw ą nieruchom ością. O ferty  ,,90,00l 
..łsfera” Sosnowiec. 1 -2|

Zam ienię eleganckie 4 pokoje z kuc 
n ią z wygodam i na przedmieść 

Sosnow ca, za m ieszkanie w Sosnowe 
O ferty  d ia  „K R ” do adm inistracji Iski 
w Sosnowcu. 1*1
’P oszukuje suteryny w śródm ieściu
*■ n rsrow nie . W iadom ość iskra S<

2-2
pracow nię 

now iec

R ó ż r e e

Marcinowi T ylkow skiem u skradzio 
kertę  pow ołan ia  w y d an ą  prz

PK U. Będzin. 1-3
O aw eozow rskiem u Janow i skradziono 
‘ C haśnicy portfel zaw ierający pal 
port w ydany p rzez gm. Sancygniów  kai 
pow ołan ia  w ydaną przez PKU. Kielc 
oraz 6.520 mk. polskich w gotówce.

1-2

Janowi Piasnęm u 1 lutego na ryn: 
skradziono portfel z dokumentami! 

p ieniędzm i, m iędzy którem i i kartę P 
w ołania w ydaną przez PKU. Będzin r 
czerw cu 1921 roku.

w sosnowcu, ui Pii..d.Łi.«. 4 r ,.’' r k t ;  u " fu t  e s s
Za w ypożyczenie p ó ł m iljońa mk. oi 

stąp ię  m ieszkanie jako procen t 5r<

Do wykupienia z  r ą k  nie
mieckich.

!] Z ak ład  ślusarski z kom pletnym  u rz ą 
dzeniem  dom m urow any. C ena około 
800 tysięcy mk. niem . 2) Fabryka wag 
decym alnych i dw a dom y p iętrow e z 
ogrodem . C ena około  500 ty a mk. niem . 
3) Z ak ład  kąpielow y z dw upiętrow ym  
dom em . C ena około 15 m iljonów  m a
rek po!.. 4) H otel z restauracją  kom 
pletn ie  urządzony w w łasnym  dom u. 
C ena 2500000 mk. poi, 5) Dom  piętrow y 
z dużym  sklepem  w olnym  C ena  400 
tys. mk. niem. Bliższe w iadom ości w 
A dm inistracji „Iskry” w Sosnow cu

4-10

W  dniu 2 m arca r. b. jad ąc  z S 
snow ca do Zawiercia*; została  1 

skradziona karta  po w o łan ia  wydaj 
przez PKU. Będzin na im ię Jana Paj 1

ra  urodzonego 1901 r, k tórą unie^ 8
niarn. 3v,

Zurna le  m ód najnow szych, damski* 
m ęskie, w dużym  wyborze 

Józef Hiawaki ui. 3-go M aja 4

A dam  Asnbrozik, K uźnice, Dolna

B aczność sklsp , w arsztat rzeźniczy  z 
całym  urządzeniem  i m ieszkanie u- 

m eblow ane wszystko 300 tysięcy m arek 
ulica Podw alna S tanisław  C iem ięga Cze 
ladź.   1*2

poszukuje córki W ładysław y 
lat, ub ranej w suknię czerw oną bi® 
k opki, czarne buciki, zielony seto 
duża chustka jasna z białem i pas8" 
która w yszła  p rzed  tygodniem  i dotyc 
czas n ie w róciła. K to p -s ia d a  jak isĄ  
wiek w iadom ości proszony jest dac z” 
pod powyższym  adresem . NieprsW 
przetrzym ujący będ ą  ścigani *%doW '

2-2^ ,

D|0 sprzedania  lew orair.ienn m aszyna 
używ ana. S taropo rońska 2. 11

Tokarnia I-V2 m etr. pociągow a lub 
bez pociągu potrzebna. W ir,domość 

W iejska  ̂ Sosnow iec. 1 1

H erszowi O ksenhendlerow i skradz’0 
portfel tym czasow ą legitym ację 11 

ję  św iadectw a handlow ego w ydaną P 
re jen ta  w Zaw ierciu  oraz 13 tys. ® '

p 'L-

W óz do sprzedania. W iadom ość Mi- 
low ice ul. Z łota u Salom ei K ipiń- 

akiej.   1-2

Kreiem bie Piotrowi skradli kartę 
nienia w ydaną przez 18 p.p. w pj]j 

ninie i p a s tp o rt w ydany przez gm- „ 
ca  oraz mk. 47C0

EU
|* ^k o zy jn ie  ao sprzedania  szafa s tlep o - 
W  wa i bufet ul. 3 go M aja Nr. 18 w 
Sosnow cu 1-2

Stanisław ow i skradz10 , 
rkum entam i w 

kartę  pow ołan ia  w ydaną przez ^

C up io ak iem u  Stanisław ow i skract 
^  portfel z dokum entam i wojskowy j

ułanów  w e Lwowie.

W y d » • •• r c i * k t or- W i k t o r  Y -n n i) B o d z io .


